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Sukces FPK
poważny sukces odniosła Fran­

cuska Partia Komunistyczna w 
uzupełniających wyborach po­
wszechnych w' 52 okręgu Sekwa­
ny (południowy rejon Paryża). 
Komunistka Marie-Claude Vail- 
lant Couturier, której w7ybór w 
listopadzie 1962 r. został unieważ­
niony przez reakcyjną większość 
Zgromadzenia Narodowego, zosta­
ła ponownie wybrana zdobywając 
26.719 głosów (57,79 proc.) wobec 
25.452 otrzymanych uprzednio.

Murzyni demonstrują
W -wyniku ostatnich zajść w 

Alabamie około 500 Murzynów 
zorganizowało w niedzielę przed 
Białym Domem demonstrację na 
znak protestu przeciwko postę­
powaniu władz policyjnych w 
Birmingham. Na transparentach 
widniały napisy: „Zabrać psy po­
licyjne z Alabamy”, „Zaprzestać 
terroru w Birmingham!”

rtM

Około 2 tys. dzieci murzyńskich
w więzieniach Birmingham

Ulowe demonstracje anty rasistowskie w USA

Można produkować taniej i lepiej
Ponad pół miliona ton stali 

dzięki usprawnieniu technologii
Od dwóch lat podstawą wzrostu produkcji stali w pol­

skim hutnictwie jest prawie wyłącznie intensyfikacja pro­
cesów technologicznych — nie jak to było dawniej — in­
stalowanie nowych agregatów produkcyjnych.

Do poprawy gospodarki ener­
getycznej w przedsiębiorstwach 
przemysłowych przyczyniło się 
przede wszystkim lepsze wykorzy 
stanie maszyn i urządzeń, likwi­
dacja tzw. jałowych biegów (gdy 
maszyna jest w ruchu a nie daje 
produkcji), zmniejszenie ilości 
braków i odpadów, poprawa pro­
cesów technologicznych itd. Zwró

Zwolniony z aresztu
W poniedziałek zwolniony zo- 

gtał przez policję w Mannheimie 
(NRF) P° siedmiu dniach aresztu 
zachodnioberliński korespondent 
agencji ADN, Fritz Teppich. 
przed tygodniem podczas pełnie­
nia obowiązków sprawozdaw­
czych w Mannheimie został on 
bezprawnie aresztowany i dopie­
ro obecnie po licznych protestach 
wypuszczony na wolność.

Hussein w Kairze?
Powołując się na tygodnik „Ro­

sa el Youssef” Bliskowschodnia 
Agencja Prasowa Men podaje, że 
król Jordanii Hussein ma zamiar
złożyć 
serowi 
wrocie

wizytę prezydentowi Na-
bezpośrednio po jego 
z Algieru do Kairu.

po-

Jeszcze jeden 
minister-hitlerowiec

Stanowisko ministra spraw we­
wnętrznych i wicepremiera za- 
chodnioniemieckiego kraju, Szle-
zwik-Holsztynu objął 
działek działacz CDU, 
Schlegelberger, znany

ponie- 
Hartwig

ze
działalności w sądownictwie 
tlerówskim.

swej 
; hi-

Doświadczenia 
na pustyni Nevada

Stany Zjednoczone i W. Bry­
tania mają rozpocząć. we wtorek 
serię doświadczeń na pustyni Ne- 
vada, które będą miały na celu 
określenie niebezpieczeństwa, ja­
kie mogłoby wyniknąć z przypad­
kowej eksplozji nuklearnej.

Birmingham — drugie co do wielkości miasto amerykań­
skie na Dalekim Południu — było w poniedziałek widownią 
nowych potężnych demonstracji ludności murzyńskiej prze­
ciwko segregacji rasowej. Policja aresztowała około tysiąca 
demonstrantów, w tym 90 proc, dzieci szkolnych w wieku 
od 8 do 16 lat. Ogółem w więzieniach w Birmingham prze-
bywa 2400 Murzynów.
Więzienia w Birmingham są 

przepełnione. Jednakże przy­
wódcy ludności murzyńskiej 
zapowiedzieli, iż demonstracje 
przeciwko segregacji rasowej 
będą kontynuowane. Jeden z 
nich oświadczył: „Doprowa­
dziliśmy do tego, że wszystkie 
więzienia są przepełnione. Nic 
zamierzamy jednak zrezygno­
wać z walki. Nasze demon­
stracje będą, kontynuowane”.

W poniedziałek późnym wie 
czorem Murzyni zebrani w 
4 kościołach zorganizowali 
marsz w kierunku gmachu 
więzienia miejskiego. Przed­
tem odbyły się inne demon­
stracje, w których masowy u-

tycji domagającej się zgody władz 
uczelni na powrót jednego profe­
sora znanego ze swych poglądów 
antyrasistowskich. (PAP)

Postęp techniczny w stalow- 
nictwie jest bardzo szybki. W 
ub r. np. uruchomiono w hut­
nictwie tylko jeden, 50-tono- 
wy marten w hucie „1 Maja”, 
w roku bież, przewiduje się 
oddanie do ruchu pieca mar- 
tenowego w hucie „Łabędy”. 
Równocześnie zaś produkcja 
stali w Polsce w latach 19G2 
— 1963 wzrasta o ok. 750 tys. 
ton i przekroczy w tym roku 
8 min. ton (najwyższa produk 
cja przedwojenna — 1,4 min. 
ton). Aż pół miliona ton stali 
w tym okresie — to wynik in­
tensyfikacji procesu stalow­
niczego oraz stosowania no­
wych, bardziej wydajnych 
technologii.

Jednym z głównych kierunków 
działania jest obecnie wprowa­
dzanie na szeroką skalę wysokoka­
lorycznego, płynnego paliwa — 
tzw. mazutu, powstającego jako

W miarę 
przemysłu

rozwoju 
nasila się

dział wzięły dzieci, 
skierowała w stronę 
strantów sikawki z 
strumieniami wody.

Policja 
demon- 
silnymi

Wśród aresztowanych Mu­
rzynów znajduje się znany w 
USA aktor komediowy, Dick 
Gregory. *

Ok. 1100 studentów uniwersy­
tetu stanowego dla Murzynów’, w 
Sayannah, podjęło decyzję zre­
zygnowania ze studiów. Przyczy­
ną tej decyzji było usunięcie z 
uniwersytetu dwóch studentów o- 
skarżonych o kolportowanie 
wśród młodzieży akademickiej pe-
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produkt uboczny przy rafinacji 
ropy naftowej. Paliwo to zastępu­
je z powodzeniem gaz czadnicowy 
i koksowy, pozwala na uzyskiwa­
nie wyższych temperatur, przy­
spiesza i skraca czas wytopu sta­
li. Stosując mazut, można zwięk­
szyć wydajność pieców o kilka­
naście proc. W ubr. to nowe pa­
liwo zaczęło robić karierę w na­
szych stalowniach. Przebudowano 
13 agregatów w stalowniach hut 
„Batory” „1 Maja”, „Kościuszko ’ 
i „Florian”, a w 13 dalszych mar­
tenach zastosowano płynne pali­
wo jako dodatek, intensyfikujący 
proces. W tym roku przewiduje 
się przebudowę następnych mar­
tenów — w hutach im. Lenina., im. 
Bieruta oraz „1 Maja” i „fcatory”.

W trakcie kapitalnych re­
montów, szereg martenów mo­
dernizuje się i przebudowu­
je na piece o większej pojem­
ności i nowocześniejszej kon­
strukcji. Duży nacisk kładą 
hutnicy również na uspraw­
nienie techniki remontowej i 
skrócenie czasu trwania re­
montów.

Właśnie dzięki technice u- 
dało się hutnictwu wyraźnie 
zmniejszyć niedobory zimo­
wych miesięcy. W marcu i

cono 
służb 
kach 
W I 
ok.

też większą uwagę na rolę
energetycznych fabry-
i jednostkach nadrzędnych, 
kwartale br. przeszkolono 

20 tys. pracowników służb
energetycznych.

Warto podkreślić, że do uzy 
skania tak znacznych oszczęd­
ności najbardziej przyczyniło 
się hutnictwo, przemysł che­
miczny, cementowy i celulozo­
wo-papierniczy, które zuży­
wają najwięcej energii elek­
trycznej. (PAP)

Na scenie Gniezno i Lublin
W poniedziałek wieczorem 

wystąpił z przedstawieniem 
sztuki Gomesa „Ten, który do­
trzymuje słowa” gnieźnieński 
Teatr im. A. Fredry. Porów­
nanie tego przedstawienia z 
realizacją łódzkiego Teatru 
Nowego nie wypada jednak 
na korzyść Gniezna. Wpraw­
dzie reżyseria Aliny Obidniak 
wniosła do przedstawienia 
więcej zaangażowania, była w 
niejednym szczególe bardziej 
przemyślana, ale przedstawie­
nie gnieźnieńskie aktorsko 
nie wytrzymuje porównania 
z łódzkim. Sztuka Gomesa w 
realizacji łódzkiej otrzymała 
znakomitą obsadę, główne ro­
le prowadzili: Ludwik Benoit, 
i Urszula Modrzyńska; dobrą 
obsadę miały także role epi­
zodyczne.

Spośród trzech jednoaktó­
wek, wystawionych również 
w poniedziałek przez Teatr z

Gniezna, najlepiej wypadła 
sztuka Sławomira Mrożka 
„Na pełnym morzu”. Zasługa 
to reżysera Andrzeja Ma­
deja, oraz aktorów (Jana Bóg­
doła, Jerzego Siecha oraz Kon 
rada Fulde). Lecz nade wszy­
stko o udanym efekcie zade­
cydował sam tekst Mrożka, 
świetnie skomponowany, na­
pisany bez jednego zbędnego 
słowa, puentowany nieomal 
w każdej kwestii aktora,
ostry satyrycznie i 
bardzo zabawny.

Dzień wczorajszy
rek, należał 
Osterwy z

zarazem

wto-
do Teatru im.

Lublina.
wystawił dwie sztuki: 
gnańców” Joyce’a oraz

Lublin 
„Wy- 

„Wiel-

Strajk metalowców NRF 
zakończony?

Wczoraj we wczesnych go­
dzinach rannych zakończyły 
się dwunastogodzinne rozmo­
wy między przedstawicielami 
strajkujących pracowników za 
chodnioniemieckiego przemy­
słu metalurgicznego i praco­
dawcami. z udziałem ministra 
gospodarki, wicekanclerza Er 
harda. Obie strony zgodziły 
się na kompromisowe rozwią­
zanie.

Przypuszcza się, że porozu­
mienie to przyczyni się do za­
kończenia trwającego od 9 dni 
strajku oraz lokautu w prze­
myśle metalurgicznym w Ba­
denii — Wirtembergii Osiąg 
nięte porozumienie zostanie 
Poddane pod Głosowanie wszy 
stkich członków związku za­
wodowego metalowców jeszcze 
W tym tygodniu. (PAP)

kiego Bobby” Gruszczyńskie­
go. Sztuka Joyce’a — jak bo­
dajże wszystko co wyszło spod 
pióra tego gniewnego, zbunto­
wanego Irlandczyka — jest w 
wielkiej mierze oparta na wła 
snych doznaniach autora. 
Traktuje o zdradzie małżeń­
skiej Berty, żony irlandzkiego 
pisarza Ryszarda Rowana — 
biografowie znajdują podobne 
wydarzenie w życiu małżeń­
skim autora „Wygnańców”.

Jest to więc rzecz o trójką­
cie małżeńskim, dostrzeżonym 
przez pisarza poprzez własny 
kompleks i przedstawiona w 
ujęciu psychologicznym.

„Wygnańców” bardzo kul­
turalnie wyreżyserował Sta­
nisław Wieszczycki w dekora- 
cjach Jerzego Torończyka. In-
teresujące kreacje 
Halina Machulska i 
Mikulski.

Na wieczornym

stworzyli 
Stanisław

przedsta-
wieniu Lublin zaprezentował 
komedię K. Gruszczyńskiego 
„Wielki Bobby”. Sztuka po­
dejmuje współczesną proble­
matykę polityczną. Spektakl 
reżyserował Jan Machulski.

E. F.

zanieczyszczenie 
wód co powoduje 
różne ujemne na­
stępstwa. Szczegól­
nie szkodliwe są 
ścieki z roszarni 
lnu i konopi. Moż­
na orientacyjnie 
przyjąć, że roszar- 
nia, przerabiająca 
w ciągu doby do 
20 ton słomy lnia­
nej, odprowadza 
wodę o podobnym 

zanieczyszczeniu, 
co miasto 20-ty$ięcz 
ne. Problemami ty­
mi zainteresowali 
się pracownicy z In­
stytutu Przemysłu 
Włókien Łykowych 
w Poznaniu. Na u- 
wagę zasługuje me 
łoda oczyszczania 
ścieków opracowa­
na przez mgr Zo­
fię Słuchocką i
mgr Wiktorię Terpiłowską. W zależności od wielkości
roszarniczego, stosując fen system można obniżyć koszt bu­
dowy oczyszczalni ścieków o 5—15 min. zł. (Oczyszczalnia 
kosztuje zwykle kilkadziesiąt milionów zł.) Należy zaznaczyć, 
że zarówno te jak i inne metody z Instytutu są już częściowo 
wykorzystywane w praktyce. Na zdjęciu mgr W. Terpiłowską, 
kier, pracowni mgr inż. Z. Słuchocką i mgr J. Maćkowiak. (I)

* Fot. — K. Przychodzki

Nowa metoda
drożdżowania pasz

Poznański inżynier — współautorem

ZagadnienL wzbogacania pasz inwentarskich w białko 
nie schodzi z warsztatów inżynierskich. W poznańskiej Pra­
cowni Centralnego Laboratorium Przemysłu Rolnego PGR 
zakończono przed kilku dniami próby nad zastosowaniem 
nowej metody wytwarzania, b ogatych w białko i aminokwa 
sy, płynnych drożdży pastewnych. Autorami nowej metody 
i aparatury są: poznański specjalista — mgr inż. Edward 
Suchorski i dyrektor Centralnego Laboratorium — mgr inż. 
Bogdan Łączyński z Warszawy.
Nowa aparatura* i metoda 

wytwarzania pozwala na pro­
dukcję tanich drożdży pastew 
nych w stanie płynnym trze­
ma systemami nawietrzania: 
iniektowym, turbinowym i 
wirowym. Dzięki temu kilo­
gram drożdży o wysokiej war 
tości białkowej kosztuje tylko 
10 zł. Surowiec stanowią bu­
raki cukrowe i pastewne, ser­
watka, odpady ziemniaczane i 
melasa, uzupełniane w pro­
cesie wytwarzania związkami 
azotowymi i fosforowymi. Je­
den aparat może wyproduko­
wać na dobę do 15 tysięcy ki­
logramów drożdży. Nakłady 
na instalację (wystarczy 60 
m2 krytej powierzchni) nie 
przekraczają 60 000 zł. Pozwo­
lić może więc sobie na to każ 
dy PGR.

Produkcję drożdży nową me 
todą w skali technicznej pro­
wadzi się już od miesiąca w 
PGR Raciniewo w woj. byd­
goskim, a dziś rozpoczyna pro 
dukcję PGR Czempiń w pow. 
kościańskim i Kółko Rolnicze 
w Wirach (pow. Poznań). Mon 
taż nowej aparatury rozpo-

czyna się w tych dniach w
PGR Gościejewice pow. Ra­
wicz, Niechludowie pow. Lesz
no, Boguszynie 
oraz w kilku 
gospodarstwach 
szczecińskiego.

pow. Jarocin, 
państwowych 
rolnych woj.

Miesięczne doświadczenie w 
Raciniewie wskazuje, że nowa 
metoda drożdżowania pasz 
zdaje w pełni egzamin prak­
tyczny i umożliwia stuprocen­
towe wykorzystanie wszelkich 
odpadów przemysłu gorzelnia­
nego, ziemniaczanego i cukro­
wniczego. Notuje się przy tym 
wzrost mleczności krów, ży­
wionych drożdżami płynnymi, 
jako dodatkiem do pasz wę­
glowodanowych. (kj)

Eksplozja w szpitalu
5-letnia dziewczynka, 6-letni 

chłopczyk i lekarka ponieśli- w 
poniedziałek śmierć na skutek 
eksplozji zbiornika z tlenem w 
jednym ze szpitali dziecięcych w 
stolicy Chile w Santiago. Siedem 
pielęgniarek i pięciu lekarzy zo­
stało ciężko rannych. Eksplozja 
nastąpiła podczas operacji.

kwietniu np. 
dukowali już 
stali w ciągu 
średnio w r. 
wydajności z

stalownicy pro-' 
o 1,1 tys. ton 

doby więcej niz 
1962. Wskaźnik 
metra kwadra-

towego trzonu pieca na dobę 
wynosił w marcu i w kwietniu 
br. 6,4 tony. Jest to osiągnięc’e 
wybitne, jeśli się uwzlędni, że 
6 ton z metra kwadratowego 
uzyskano dopiero rok temu — 
i to po raz pierwszy w Polsce.

147 tys. ton 
zaoszczędzonego 

węgla
Mamy już za sobą 3 miesią­

ce limitowania energii elek­
trycznej w przemyśle. Jak wy 
mka z obliczeń Państwowego 
Inspektoratu Gospodarki Pa- 
bwowo-Energetycznej ograni­
czania te spowodowały zmniej

XII Mała Olimpiada
Dzisiaj witamy w gronie 

uczestników Małej Olim­
piady „Głosu Wielkopol­
skiego” szkoły, które zgło­
siły pełne obsady wszyst­
kich konkurencji. Regula­
min przewiduje, że każda 
szkoła może zgłosić po czte 
rech zawodników w jednej 
konkurencji. Ten punkt w 
100 procentach wykorzy­
stała Zasadnicza Szkoła Za 
wodowa z ul. Inżynierskiej, 
przysyłając pełną listę zgło 
szeń. Na Grunwaldzie dla 
odmiany lekka atletyka cie 
szy się szczególnym uzna­
niem dziewcząt. Komplet 
we wszystkich konkuren­
cjach żeńskich zadeklaro­
wało Technikum Handlo­
we, a Technikum Gastro­
nomiczne poza biegiem na 
500 m (1 zawodniczka), 
również będzie licznie re­
prezentowane.

Jak wynika z aktualnych 
meldunków we wszystkich 
szkołach trwają intensyw­
ne przygotowania. Niektó­
rzy nauczyciele zapowie­
dzieli nadesłanie listy zgło 
szeń w najbliższych dniach, 
gdyż przeprowadzają wła­
śnie eliminacje.

O starej tradycji i no­
wej formie Małej Olimpia­
dy piszemy dzisiaj na stro­
nie 3.

sz< zapotrzebowania na
moi ■ .'ergetyczną w lutym o 
440 megawatów, w marcu — 
o 2ó4 MW i w kwietniu — o 
250 MW.

Dla porównania warto po­
dać, że moc elektrociepłowni 
na Żeraniu wynosi ok. 230 
MW. Zużycie energii elektrycz 
nej w tych 3 miesiącach ob­
niżyło się w stosunku do pla­
nu o ponad 200 min. kilowato- 
godzin, mimo, że w okresie 
tym, a zwłaszcza w kwietniu 
przemysł wyrównywał zimo­
we niedobory produkcyjne. 
Gdyby nie te oszczędności, e- 
lektrownie musiałyby spalić 
dodatkowo 147 tys. ton węgla.

Akcja społeczna 
„surowiec - dla hut” 
Społeczeństwo naszego wo­

jewództwa uczci szeregiem 
czynów XX-lecie PRL i „Rok 
Wielkopolski” (obchodzony w 
ramach Tysiąclecia Państwa 
Polskiego — w 1964 r.). Cha­
rakterystyczne, że tym razem 
inicjatywa społeczna znajdzie 
ujście nie tylko w tradycyj­
nych formach czynów (np. za­
drzewianie). Wielką falę spo­
łecznych prac zainicjuje bo­
wiem akcja zbiórki złomu. Po 
winna ona dostarczyć co naj­
mniej 2 tys. ton tego surowca. 
Niezależnie od wartości go­
spodarczej tej akcji (surowiec 
dla hut) warto podkreślić, że 
pieniądze otrzymane za złom 
zostaną przeznaczone na na­
grody dla zwycięzców konkur 
su higienizacyjnego. Będą w 
nim brać udział wielkopolskie 
wsie i miasteczka, a rozstrzvg 
nięcie konkursu nastąpi w lip 
cu 1964 roku.

Wczoraj w Wojewódzkim 
Komitecie FJN w Poznaniu 
odbyła się narada w sprawie 
zorganizowania zbiórki złomu. 
Odbędzie się ona w maju i 
czerwcu br. Udział w tej ak­
cji zapowiedzieli m. in. przed 
stawiciele organizacji młodzie 
żowych: ZMS, ZMW i ZHP.

(y)

„Dni Wrocławia” 
pod znakiem festiwali 

' koncertów i wystaw
Tegoroczne „Dni Wrocła­

wia” obchodzone w dniach 
9—16 bm. obfitować będą w 
imprezy kulturalne, z których 
najciekawiej zapowiadają się: 
Ogólnopolski Festiwal Pol­
skich Sztuk Współczesnych z 
udziałem teatrów Krakowa, 
Nowej Huty, Białegostoku, Zie 
lonej Góry. Opola, Częstocho­
wy, Łodzi i Wrocławia oraz 
finał X Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego. Z tej 
okazji odbędzie się „wieczór 
polskich poetów” w wykona­
niu laureatów tegorocznego i 
ubiegłorocznych konkursów.

Program „Dni Wrocławia” 
obejmuje ponad 170 imprez 
kulturalnych i sportowych. W 
salonach wystawowych i mu­
zeach wrocławskich otwartych 
zostanie 30 ekspozycji prac
plastycznych fotograficz-
nych. Filharmonia Wrocław­
ska wystąpi z koncertem utwo 
rów kompozytorów wrocław­
skich. (PAP)

Goście z Cottbos 
w Lesznie

Wczoraj przybyła do Leszna 
4-osobowa delegacja partyjno- 
oświatowa, na której czele 
stoi zastępca przewodniczące­
go Komisji Ideologicznej KW 
SED w Cottbus (NRD) — Wer 
ner Sanden. Gościom towarzy 
szyli — kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR w 
Poznaniu Romuald Jezierski, 
jego zastępca Jan Wojtaszek, 
kurator Okręgu Szkolnego Pc>. 
znańskiego — Jan Stoiński.

Celem wizyty gości zza Odry 
było zapoznanie się z organi­
zacją i metodami nauczania 
w szkołach Leszna. Goście 
zwiedzili szkołę Tysiąclecia 
im. M. Buczka, Technikum 
Odzieżowe i szkołę przyzakła­
dową Fabryki Cukierków ,.Ry 
wal”. We wszystkich szkołach 
goście spotkali sie z serdecz-< 
nym przyjęciem. (R)



Zaostrzenie konfliktu 
Haiti - Dominikana

Stan napięcia między Haiti 
i Dominikaną, którego bezpo­
średnią przyczyną było niedaw 
ne wtargnięcie wojsk haitań- 
skich do ambasady Domini­
kany w Port au Prince, utrzy 
muje się w dalszym ciągu i 
grozi wybuchem otwartego 
konfliktu zbrojnego.

Przewodniczący Bady Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich w depeszy wysłanej do 
prezydentów obu republik 
wzywa, by zgodnie z ,.kartą 
OPA” nie uciekali się do uży­
cia siły, z wyjątkiem działa­
nia w obronie, oraz by wszel­
kie sprzeczności, jakie mogą 
zaistnieć między nimi, rozwią 
zywali w drodze pokojowej.

Minister spraw zagranicznych 
Haiti ■wysłał w poniedziałek do 
przedstawiciela Francji, pełnią­
cego obecnie funkcję przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa, pis­
mo żądające zwołania Rady dia 
zbadania stosunków, jakie panują 
obecnie między Haiti, a Dominika­
ną. (PAP)

Spotkanie 
z zespołem „Prawdy" 

Z okazji Dnia Prasy Ra­
dzieckiej kierownictwo cen- 
trailnego organu KC KPZR 
„Prawdy” zorganizowało spot­
kanie towarzyskie zespołu re­
dakcyjnego z korespondentami 
krajów obozu socjalistycznego 
oraz korespondentami prasy 
komunistycznej krajów kapi­
talistycznych.

Na spotkanie zaproszeni zo­
stali wszyscy korespondenci 
polscy, akredytowani w Mos­
kwie.

Gości serdecznie powitał re­
daktor naczelny „Prawdy” P. 
Satiukow. (PAP)

Oficer armii USA 
poprosił o azyl w NRD 

Kapitan armii amerykań­
skiej Alfred Svenson oddal się 
w sobotę w okręgu Eisenach 
w ręce wojsk granicznych 
NRD i poprosił o azyl. Jak po- 
daje Agencja ADN, Svenson 
przekroczył granicę państwo­
wą w pełnym uniformie i po­
jazdem wojskowym. Ostatnio 
był on zastępcą dowódcy dru­
giego batalionu czołgów pierw 
szego pułku kawalerii, trzeciej 
dywizji pancernej armii USA 
w Giessen (Niemcy zachodnie).

Poprzedniego dnia poprosił 
o azyl sierżant armii USA — 
Benjamin Cain z 6 pułku pie­
choty w zachodnim Berlinie.

PAP

20 tys. ton nawozów 
otrzyma dodatkowo rolnictwo 

Siewy zbóż niedługo zostaną zakończone, niemniej za­
potrzebowanie na nawozy sztuczne, a przede wszystkim 
na azotowe jest o wiele większe niż w tym samym okresie 
w latach poprzednich.

W wielu bowiem rejonach 
kraju na skutek ostrej zimy, 
a szczególnie t. zw. suchych 
mrozów pod koniec marca i 
na początku kwietnia zboża 
ozime zostały osłabione. Przy 
opóźnionej o przeszło dwa ty­
godnie wegetacji roślin upra­
wy te wymagają więc zasile­
nia nawozami azotowymi.

Dużego obecnie popytu na te 
nawozy niesposób pokryć, z 
produkcji krajowej. Aby więc 
przyjść z pomocą rolnikom, na 
wniosek Ministerstwa Rolnic 
ctwa zakupiono 20 tys. ton 
saletry wapniowej w Norwe­
gii. Ponieważ import zakupio­
nych nawozów bedzie zrealizo 
wany dopiero pod koniec maja 
i w pierwszej połowie czerw­
ca. saletra norweska zostanie 
przeznaczona na pogłówne na­
wożenie buraków cukrowych. 
Natomiast te same ilości na­
wozów saletrzanych z produk 
cji krajowej rezerwowane do 
tychczas pod uprawę bura­
ków już obecnie będą wyko­
rzystane na zasilenie słabo 
rozkrzewion^ch zbóż i rzepa­
ków ozimych.
miiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHNnnnmmmiiHi

Dzisteiszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Bd°s-

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji- 
Pozpań. ulica Grunwaldzka 19- 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
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rSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
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Związki zawodowe przeciwdziałają 
naruszaniu ustawodawstwa pracy

Nieformalne zwolnienie z pracy, wymówienia dla jedy­
nych żywicieli rodzin lub osób zbliżających się do wieku 
emerytalnego, nie wypłacanie należnych pracownikom ekwi­
walentów, nieprzestrzeganie przepisów o urlopach, ochronie 
pracy kobiet i młodocianych oraz inne sprawy związane 
z naruszeniem ustawodawstwa pracy są głównym przedmio­
tem skarg napływających do różnych instancji związkowych.

Ażeby poprawić stan rzeczy 
w tej dziedzinie związki zaw. 
popularyzują przepisy ochro­
ny pracy w zakładach, rozpa-

Nagrody za monografię 
o Powstaniu Styczniowym

Jury powołane przez. Komi­
tet „La Nazione Polacca e 
1’Unita dTŁalia” rozstrzygnęło 
konkurs o monografię histo­
ryczną na temat „Polska a 
Włochy w walce o niepodleg­
łość i zjednoczenie”.

Pierwsza nagroda została 
przyznana pani dr Eldzie Fu- 
naro z Florencji za pracę pt. 
„Powstanie Styczniowe a Wło­
chy” (1863—1864). Jury wyróż­
niło również pracę prof. Carlo 
Santonocito z Rzymu pt. „Pol­
ski ruch rewolucyjny a poli­
tyka państw włoskich” (1830 
—1863).

Wręczenie nagrody odbyło 
się podczas uroczystości ku 
czci Francesco Nullo w Ber- 
gamo. (PAP)

Dlaczego Naser skrócił 
wizytę w Algierii?

Zdaniem kół politycznych w 
Kairze istotnym powodem 
skrócenia wizyty prezydenta 
Nasera w Algierii jest nie 
tyle żałoba ogłoszona w tym 
kraju po śmierci algierskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Chemistiego. ile rozwój wy­
darzeń w Syrii.

Prasa egipska, która dotych 
czas niewiele pisała o kryzy­
sie w Syrii między partią 
Baas a elementami pronase- 
rowskimi, poświęca we wto­
rek wiele miejsca doniesie­
niom na ten temat.

Między innymi bliskowschod 
nia agencja MEN. powołując 
się na koła dobrze poinformo 
wane, podkreśla, że konflikt 
w Syrii jest sprzeczny z tre­
ścią deklaracji podpisanej w 
Kairze 17 kwietnia przez przed 
stawicieli Egiptu. Syrii i Ira­
ku, przewidującej utworzenie 
w każdym z tych krajów jed­
nolitego frontu politycznego.

PAP

Dodatkowe ilości nawozów 
saletrzanych zostaną skiero­
wane przede wszystkim do 
tych rejonów, gdzie stan ozi­
min jest najsłabszy.

PAP

Szpiedzy przed sądem w Moskwie i Warszawie
W sali posiedzeń Sądu Najwyższego ZSRR rozpoczął się 

we wtorek proces obywatela radzieckiego Olega Pieńkow­
skiego oraz obywatela W. Brytanii, Greville Wyne’a, oskar­
żonych o aktywną działalność szpiegowską na szkodę Związ-
ku Radzieckiego.
Proces toczy się przed ko­

legium wojskowym. Sądu Naj­
wyższego ZSRR. Przewodni­
czy generał korpusu sądowe­
go Wiktor Borysoglebski.

Podsądnych oskarża główny 
prokurator wojskowy ZSRR 
generał korpusu sądowego 
Artiom Gornyj.

W czasie rozprawy mają 
wystąpić eksperci, którzy o- 
bejrzeli i zbadali znalezione 
u Pieńkowskiego aparaty fo­
tograficzne, filmy, odbiorniki 
radiowe, szyfry, listy, notatki 
i inne materiały dowodowe. 
Wezwano także 5 świadków.

Na rozprawę licznie przy­
byli korespondenci najwięk­
szych agencji prasowych i ga­
zet świata, dziennikarze pra­
sy radzieckiej oraz publicz­
ność.

Wśród publiczności obecna 
jest żona Wyne'a, Sheiła, 
razem z adwokatem brytyj­
skim.

*
Sąd Warszawskiego Okręgu 

Wojskowego wydał 6 bm. wyrok 

trują skargi, przeprowadzają 
interwencje, a w przypadkach 
świadomego naruszenia prze­
pisów kierują sprawy do kole­
giów karno-orzekających. W 
wielu jednak gałęziach naszej 
gospodarki, a przede wszyst­
kim w budownictwie, gospo­
darce komunalnej, przemyśle 
maszynowym oraz w handlu i 
spółdzielczości, sytuacja w tej 
dziedzinie nie jest jeszcze za­
dowalająca.

W Krakowie np. dzięki in­
terwencji Żarz. Okr. Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunalnej 
i Przem. Terenowego załat­
wiono szybko i pozytywnie 
wszystkie 199 skarg, dotyczą­
cych nieprzestrzegania warun 
ków koniecznych dla wypo­
wiedzenia pracy. Skargi doty­
czące zwalniania pracownic w 
okresie ciąży, piewypłacania 
należności za urlopy itd. do­
prowadziły do zwolnienia kil­
kunastu kierowników i pocią­
gnięcia ich do odpowiedzial­
ności.

W Łodzi w ciągu ostatniego 
roku do technicznego inspek­
tora pracy przy WKZZ wpły­
nęło 1250 spraw, z których 
większość dotyczyła rozwiąza- 
nia umów o pracę. Wielokrot­
nie sprawy musiały być załat­
wiane przez wyższą instancję.

Zdarzają się również przy­
padki nieformalnego zwalnia­
nia członków samorządów ro­
botniczych.

W Okręgu Łódzkim, gdzie 
znaczny procent zatrudnio­
nych stanowią kobiety, obser­
wuje się także wypadki nie­
przestrzegania przepisów do­
tyczących ochrony pracy ko­
biet. Również w tych spra­
wach skutecznie interwenio­
wała inspekcja pracy.

W woj. kieleckim najwięcej 
skarg dotyczy nieprzestrzega-

Fidel Castro
w Wołgogradzie

Przybyli w poniedziałek do 
Wołgogradu Fidel Castro i to­
warzyszące mu osoby zwie­
dzali 7 maja miasto.

Mieszkańcy Wołgogradu wi­
tali premiera Kuby hucznvmi 
oklaskami i okrzykami: „Viva 
Cuba!”, Viva Fidel!”.

Premier Kuby złożył wie­
niec u stóp pomnika poległych 
w walkach o miasto w latach 
wojny domowej i drugiej woj 
ny światowej.

Następnie Castro i towarzy 
szące mu osoby udali się na 
słynny Kurhan Mamaja.

Premier obejrzał budowany 
tam według projektu znanego 
rzeźbiarza Jewgienia WuczetL 
cza pomnik bohaterów bitwy 
nad Wołgą.

Fidel Castro i towarzyszące 
mu osoby zwiedzili następnie 
wołgogradzkie zakłady trakto­
rów im. Dzierżyńskiego.

PAP

skazujący Marcina Jagera za 
szpiegostwo na karę 13 lat wię­
zienia z utratą praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na okres 5 lat.

Marcin Jager w czasie drugiej 
wojny światowej walczył w hitle­
rowskim Wehrmachcie na tere­
nach Grecji i Jugosławii. Po za­
kończeniu wojny zataił swą prze­
szłość i ostatnio pracował w cha­
rakterze drogiftnistrza w powiecie 
Zgorzelec.

W 1960 r. — jak wykazał prze­
wód sądowy — Jager został za­
angażowany do współpracy z ob­
cym wywiadem przez ośrodek 
szpiegowski działający w NRF. 
Pośredniczył w tym jego brat 
Stanisław Jager, obywatel NRF, 
zamieszkały w Hannower-Ahlem, 
ani Buchenberg nr 4, który przy­
jeżdżał do Polski w odwiedziny 
do krewnych po to, by werbować 
ich do działalności szpiegowskiej.

Współpracując z obcym wywia­
dem Marcin Jager przekazywał do 
NRF wiadomości stanowiące ta­
jemnicę państwową. (PAP) 

nia ustawy o czasie pracy, na­
ruszania zasad wynagradzania 
oraz zwolnień.

Szereg interwencji dotyczą­
cych stosunków pracy w PGR 
załatwiają instancje związko­
we w Szczecinie. W stosunku 
do winnych naruszeń przepi­
sów wyciągnięto konsekwen­
cje służbowe. (PAP)

Minister oświaty RFSRR 
przybył do Polski

Na zaproszenie ministra 
Oświaty Wacława Tułodziec- 
kiego przybył we wtorek do 
Polski minister oświaty Rosyj 
skiej Federacyjnej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej — Jewgienij I. Afanasjen 
ko.

W czasie 9 dniowego pobytu 
w Polsce minister oświaty 
RFSRR zapozna się z działal­
nością naszego szkolnictwa, 
zwiedzi Warszawę, Kraków, 
Katowice. Poronin i Oświę­
cim. (PAP)

Balet „Król Wichrów” 
na Festiwalu bydgoskim
W ramach Festiwalu Muzy_ 

'ki Polskiej ambitna opera 
bydgoska wystawiła balet peł 
no spektaklowy Feliksa Nowo 
wiejskiego „Król Wichrów”. 
Jest to prapremiera do libret­
ta synów kompozytora: Fe­
liksa M. i Kazimierza. Kierów 
nictwo muzyczne spoczywało 
w rękach dyr. Z. Szczepańskie 
go. Choreografia R. Sobiesia- 
ka. Scenografia (13 odsłon) K. 
Gajewskiego. Publiczność przy 
jęła bardzo gorąco zarówno 
neoromantyczną muzykę No­
wowiejskiego. jak i bydgo­
skich realizatorów spektaklu.

(z)

Wyścig Pokoju w Radio i Telewizji
Jak co roku, miliony miłośników kolarstwa będą mogły 

śledzić przebieg tegorocznego Wyścigu Pokoju za pośred­
nictwem Polskiego Radia i Telewizji, które w swych pro­
gramach przewidziały spora miejsca na informacje z tej 
imprezy.
Informacja Polskiego Radia 

będzie podobna jak w latach 
ubiegłych. Ze startu każdego 
etapu oraz z ich zakończenia 
przeprowadzone zostaną bez­
pośrednie transmisje, a w 
czasie jego rozgrywania nada 
wane będą co pół, lub co go ­
dzinę krótkie meldunki. Po­
nadto w codziennych kroni­
kach sportowych, a w niedz;e- 
lę w ogólnopolskich wiado­
mościach sportowych, radio 
nada oficjalne wyniki.

W dniu rozpoczęcia wyścigu 
relacja ze startu honorowe­
go w Pradze rozpocznie się o 
godz. 14 a zakończenie etapu

STRUNY GŁOSOWE Z PERLONU
Lekarz radziecki Iwan Kurutin 

z Kijowa dokonał niezwykłego 
wyczynu, przywracając mowę nie­
memu od 16 lat. Pacjentowi uzna 
nemu za nieuleczalnie chorego, 
dr Kurutin umieścił w krtani 
porowatą płytkę perlonową, 
kształtując ją odpowiednio i prze­
prowadzając szereg skomplikowa­
nych zabiegów. Operacja powio­
dła się i chory odzyskał zdolność 
mówienia.

PRZELECIAŁA PACYFIK
36-)etnia amerykańska pilotka 

Betty Miller, jako pierwsza ko­
bieta na świecie, przeleciała sa­
motnie Ocean Spokojny z Kali­
fornii do Australii.

WSPÓŁPRACA FILMOWCÓW 
RADZIECKICH I WŁOSKICH

Producent i scenarzysta włoski 
Ennio de Concini podpisał w Mo­
skwie wstępną umowę w sprawie 
wspólnej realiżacji pięciu filmów. 
Jeden z nich ma1 być opowieścią 
o życiu Johna Reeda, autora sła­
wnej książki „10 dni, które 
wstrząsnęły światem”. Jest to 
wstępny etap rozszerzającej się 
współpracy filmowców obu kra­
jów.

Dramatyczna walka 
samolotu z burzą

Kanadyjski samolot pasażerski 
typu „Vanguard” lecący z Van- 
couver do Edmonton z 71 pasa­
żerami na pokładzie wpadł w 
gwałtowną burzę. Samolot był 
silnie miotany wskutek czego oko­
ło 30 pasażerów, którzy nie zdą­
żyli zapiąć pasów powylatywało 
z foteli. Jedna osoba poniosła 
śmierć a 25 zostało rannych.

Kierownictwo wielkopolskiego boksu 
postawiło na młodzież

Z boksem w Wielkopolsce .jest podobnie jak z piłką nożną, 
1 W obu tych dyscyplinach w latach międzywojennych 

a nawet jeszcze Po wojnie, święciliśmy wiele pięknych 
sukcesów. Obecnie, reprezentanci większości okręgów, na. 
wet najmłodszych bywają lepsi od nas.
Jednak działacze obu tych dys­

cyplin nie załamują rąk. Usilnie 
pracują by Poznań odzyskał daw­
ną, silną pozycję w boksie i pił- 
karstwie. Szczególną opieką oto­
czeni są obecnie przede wszystkim 
młodzi. Systematyczne i wzorowe 
szkolenie może nam w niedalekiej 
przyszłości, owocować, podnosząc 
poziom i rangę sportu wielkopol­
skiego. Potrzeba do tego jednak 
dużego wysiłku i wkładu pracy, 
zarówno ze strony działaczy, tre­
nerów a w szczególności zawodni­
ków.

Młodzieżą pięściarską z ramie­
nia POZB opiekuje się od prze­
szło dwóch lat były pięściarz KS 
Warta — Henryk Ratajczak. Prze-

Eliminacje koszykówki 
do Centralnej Spartakiady

W 1964 r. odbędzie się Central­
na Spartakiada z okazji Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Wezmą 
w niej udział również koszykarze 
i kcszykarki.

Do rozgrywek wojewódzkich 
zgłosiło się 9 zespołów męskich i 3 
zespoły żeńskie. Są to następu­
jące drużyny — koszykarze: Olim­
pia Pń, Grunwald P-ń, AZS P-ń. 
MKS P-ń, RKKS Rawicz, Polonia 
Leszno, Victoria Jarocin, Asnyk 
Kalisz i Zjednoczeni Września; ko- 
szykarki: AZS P-ń, Energetyk 
P-ń, i MKS P-ń.

Pierwsze mecze mężczyzn odbę­
dą się 11 i 12 bm. Spotkają się: 
Olimpia z Grunwaldem, RKKS 
Rawicz z AZS-em, Polonia Lesz­
no z Victorią Jarocin, Asnyk Ka­
lisz z Zjednoczonymi Września 
MKS P-ń wszedł do drugiej run­
dy bez walki. Wśród dziewcząt 
spotkają się 19 bm. AZS z Ener­
getykiem. a zwycięzca tego me^zu 
rozegra 26 bm. spotkanie z MKS 
P-ń. (s)

transmitowane będzie około 
godz. 17. Meldunków z trasy 
nie będzie natomiast w dniach 
11 i 22 bm., kiedy to rozgry­
wane będą etapy na czas dru­
żynowo i indywidualnie.

Telewizja Polska transmito­
wać będzie natomiast zakoń 
czenie wszystkich etapów oraz 
rozpoczęcie wyścigu w Pradze. 
W tym dniu będą dwie trans­
misje: o godz. 14 oraz o godz. 
16. Przewiduje się, że każde 
sprawozdanie telewizyjne 
trwać będzie około 45 min., 
a zakończenie imprezy w Be ■- 
linie transmitowane będzie 
przez około godzinę.

Jedynie z zakończenia 
dwóch polskich etapów a mia­
nowicie z Rzeszowa w dniu 15 
i Torunia 17 bm., gdzie nie 
ma stacji nadawczych, telewi­
zja nada półgodzinne repor­
taże filmowe z zakończenia 
etapów o godz. 22 i 22,30 w 
programie ogólnopolskim.

10 lat więzienia 
za usiłowanie zabójstwa 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu za 

usiłowanie zabójstwa skazał Zyg­
munta Siesickiego na 10 lat wię­
zienia oraz utratę publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na okres lat 7.

W nocy z 17/18 stycznia nb. ro­
ku oskarżony włamał się do domu 
małżeństwa S. (zam. w Jarząbko- 
wie pod Gnieznem) Plądrowa 
nie mieszkania zbudziło gospoda­
rzy. Wówczas Siesicki obawiając 
się rozpoznania (uprzednio praco­
wał w Jarząbkowie) siekierą za­
dał kilka ciosów Pelagii i Wacła­
wowi S. Doznali oni bardzo cięż­
kich obrażeń i tylko dzięki wy­
siłkom lekarzy udało się im ura­
tować życie.

Usiłowanie zabójstwa było ko 
lejnym „wyczynem” oskarżonego. 
Byt on już bowiem poprzednio 11 
razy karany, (ak) 

prowadziliśmy z nim krótką roz. 
mowę podczas meczu juniorów 
Poznania z Cottbusem, który p0]_ 
scy reprezentanci wygrali wysoko

—Hu chłopców ma Pan w swej 
jej ewidencji?

— Jest ich przeszło 70. Wszyscy 
trenują regularnie. Nie manij 
bowiem żadnych tzw. „martwych 
dusz”.

— Które kluby dysponują naj. ■ 
liczniejszą młodą gwardią?

— Budowlani i Olimpia, a w te­
renie Ostrovia. Szanse utworze 
nia szkółki bokserskiej ma Ka­
lisz, gdzie boks cieszy się dużą 
popularnością. Miasto nad Prosną 
na pewno da jeszcze znać o scbie

— Jakie są najbliższe starty mło- 
dzieży?

— 12 bm. spotka się reprezenta­
cja juniorów w meczu o Puchar 
GKKFiT z Bydgoszczą, a tydzień 
później z zespołem Zielonej Góry 
Będzie to mecz rewanżowy, w 
Poznaniu przegraliśmy 8:12. Z pla 
nów perspektywicznych należy 
wymienić mecz wyjazdowy w paź­
dzierniku do Cottbus. Będzie to 
nasza rewizyta po występie nie­
mieckich zawodników w Pozna­
niu. (tp)

Ha bieżniach i rzutniach 
naszego okręgu

Reprezentanci królowej sportów 
na terenie całego okręgu poznań­
skiego rozpoczęli już intensyw­
ną pracę. Zaroiły się boiska i bież­
nie licznymi zastępami młodzieży. 
Rozpoczęły się rozgrywki w lidze 
wiejskiej i w klasie A oraz inne. 
Podkreślić trzeba, że młodzież 
przystąpiła do startów dobrze 
przygotowana. Imprezy cieszą się 
niemałym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa.

Oto relacje z kilku powiatów:
W Kaliszu spotkały się reprezen­

tacje klasy A powiatów, kaliskie­
go, ost rzeszowskiego i pleszew- 
skiego. Na dwadzieścia rozegra­
nych konkurencji, 19 wygrali za­
wodnicy Ostrzeszowa, zdobywając 
w sumie pierwsze miejsce przed 
reprezentantami Kalisza i Plesze­
wa.

Mimo deszczu i zimna kilka wy­
ników należy wyszczególnić: skok 
w dal Kurny 4.74 na. trójskok i 
skok wzwyż J. Woryma 12.82 i 1.65 
m, Manikowski przebiegi 1500 
w czasie 4.57.0 min: (tp)

Zawody w Trzciance o Puchar 
ZW ZMW w wiejskiej lidze wo­
jewódzkiej przyniosły sukces dru­
żynie gospodarzy, która uzyskała 
17.918 pkt. przed Chodzieżą 15.708 
pkt i Czarnkowem 9.975 pkt. Ro­
zegrano 12 konkurencji męskich i 
8 kobiecych. Wyróżniły się za­
wodniczki: Nowak, Sznobel, Kas 
perowicz i Mamaczyszyn z 
Trzcianki, Kłos, i Musiał z Czarn­
kowa oraz Szalińska z Chodzieży; 
z mężczyzn Drzazgowski z Czarn­
kowa, Małecki z Chodzieży i Woż­
niak z Trzcianki, którzy wygrali 
po dwie konkurencje. Woźniak w 
oszczepie uzyskał 53.43 m. Małeck’ 
na 400 m 54.0 s, Drzazgowski na 
100 m — 12.3 s. (p)

Na stadionie w Lesznie odbył 
się trójmecz o mistrz, ligi wiej­
skiej, który przyniósł ciężko wy­
walczone zwycięstwo reprezentacji 
Leszna z 17.796 pkt przed Wol­
sztynem — 17.321 pkt. i Rawiczem 
— 14.325 pkt.

Rzadkiewicz i Wolsztyna wy­
grał 200 m w czasie 28.9 i rzut 
dyskiem — 29.3 m K. Muszyńska 
z Leszna pchnęła kulą na odleg­
łość 9.77 m. W tej samej konku­
rencji Marian Trausołt (Wolsztyn) 
miał — 13.10 m. Zawodnik Rawi­
cza — Jan Nowak za chuligańskie 
zachowanie się podczas zawodów, 
został wykluczony z imprezy.

(Rydl.)
Lekkoatletyczne reprezentacje 

Techników Rolniczych spotkały 
się w Wolsztynie. W ogólnej punk­
tacji konkurencji żeńskich pier­
wsze miejsce zajęło Bojanowo 638 
pkt przed Starym Tomyślem — 
— 482 pkt i Lesznęm 88 pkt; w kon 
kurencjach męskich zwyciężyło 
Powodowo 1.318 pkt. Dalsze miej­
sca zajęli: Bojanowo 1.135 pM 
Stary Tomyśl 884 pkt i Leszno Hi 
pkt.

Kępka (Pow.) przebiegł 100 m 
w czasie 11.9 poza konkursem 
Hempowięz (z MKS) — U L c^‘ 
gańczyk (Pow) uzyskał w kun 

^14.01 m, Drzewiecki w oszczepie 
(Po^) 54.88 m, Charytonow:cz
(Pow) — 1.69 m, 1500 m wygraI 
Czefkalski z Bojanowa w czasie



Dzień klęski - dniem wyzwolenia
WYMOWNE ŚWIĘTO NARODU NIEMIECKIEGO

8 maja 1945 r. na przedmieściu Berlina — Karlhorst — 
podpisano akt o całkowitej, bezwarunkowej kapitula­
cji armii hitlerowskiej na lądzie, morzu i w powie­

trzu. Dla zwycięskich Narodów Sprzymierzonych, dzień ten 
był dniem zwycięstwa, dla hitlerowskiego reżimu — dniem 
klęski, dla postępowych, uczciwych Niemców — dniem wy­
zwolenia. I tak jest do dzisiaj.

Społeczeństwo Niemieckiej Republiki Demokratycznej ob­
chodzi 8 maja, jako swoje święto narodowe — Dzień Wy­
zwolenia.

Głęboką, polityczną i ideologiczną wymowę ma ten fakt.
NRD — pierwsze w historii niemieckie państwo robotni­

ków i chłopów — od momentu swych narodzin w 1949 r. 
stało się zaprzeczeniem wszystkiego tego, co propagowały 
i realizował^ hitleryzm, praski rnilitaryzm, rządy junkrów 
i potentatów przemysłowych'. 8 maja — Tag der’ Befreiung 
— Dzień Wyzwolenia — stał się dla społeczeństwa NRD sy­
nonimem ideologicznego, politycznego, ekonomicznego wy­
zwolenia narodu, państwa, myśli twórczej, świadomości 
ludzkiej.

Niemiecka Republika Demokratyczna, świadoma swej 
roli i misji dziejowej w trudnej walce o demokratyczne ob­
licze Nowych Niemiec, ta Republika z jej klasą robotniczą, 
młodzieżą, wychowywaną już w duchu demokracji i socja­
lizmu, z inteligencją, wśród której znajdują się najwybit­
niejsze osobistości ruchu antyfaszystowskiego z okresu 
Trzeciej Rzeszy — od szeregu już lat realizuje dążenia naj­
lepszych synów ziemi niemieckiej. Tych, którzy kładli pod­
waliny peta filozofię materialistyczną, tych, którzy gorąco 
sprzeciwiali się upadlaniu człowieka przez pruskich feld­
febli, tych, którzy na gruzach kajzerowskich Niemiec 
wznieśli czerwone, rewolucyjne sztandary, którzy ostrzegali 
swój naród przed Hitlerem, jako zgubą Niemiec i ginęli 
w pierwszych obozach koncentracyjnych Trzeciej Rzeszy.

Wyzwolenie polityczne i społeczne, wiara w demokrację 
i socjalizm, stały u podstaw wielkich przemian, które przeo­
braziły NRD w suwerenne państwo europejskie o poważ­
nym potencjale ekonomicznym, ważne ogniwo krajów socja­
listycznych.

isze kalkulacje*) żar­
łoczności zwykłego wę­
glowego pieca wywo­
łały oczekiwany od­

dźwięk u fachowców. Przv- 
pomnijmy, że chodziło o zwięk 
szenie zainteresowania niż­
szymi kosztami opalania na­
szych mieszkań oraz o uzmv- 
słowienie wszystkim społe­
cznych kosztów ogrzewania 
Z kalkulacji, jakie po pod­
wyżce cen opału przeprowa­
dzał każdy na własny, domo­
wy użytek wynikało, że bę­
dzie musiał oszczędzać wę­
giel, koks, pomyśleć o moder­
nizacji kaflowego pieca itp

W odpowiedzi na artykuł 
redakcja otrzymała listy, któ­
rych autorzy poparli nasze 
rozważania, przytaczając k‘i-
ka nowych argumentów.

Inż. Bohdan Kowalczuk 
Poznania zwraca uwagę, że
choć budownictwo wprowa­
dziło wiele skutecznych me­
tod postępu technicznego, w 
jednej dziedzinie — właśnie w 
dziedzinie pieców, są duże za­
niedbania i zaległości. Co 
prawda nasi budowniczowie 
mają 'dokumentację nowo­
czesnych pieców, są określone 
normy, jest literatura, ale...

„... pieców nowoczesnych na 
ogół nie buduje się. Powodem 
tego — jak słusznie podkreślił 
autor artykułu — jest brak do­
brych zdunów. Zduni budują 
piece o konstrukcji stosowa­
nej niemal od stu lat. Zęby 
wyjść z tego impasu, należy

KRZYSZTOF ZAREWICZ

Kalkulacje CzyiclmLóir

160 tys. ton węgla prosto z... pieca
z jednej strony — wpłynąć na 
Izbę Rzemieślniczą i Cech Rze­
miosł Różnych, by zmień i o- 
n o program szkolenia 
(podkr. — zs), z drugiej strony 
■— pouczyć inwestorów, że po­
winni zlecać do wykonania 
tylko piece nowoczesne".

„Zastanaroiające — pisze 
dalej inż. Kowalczuk — że in­
westorzy wymagają dokład­
nych ryswąków dla wykonania 
małej szajki o wartości 400 zł, 
natomiast przy budowie pieca 
za 2500—3000 zł zdają się na 
umiejętność zduna i po stwier­
dzeniu, że piec „ciągnie” i „nie 
dymi" — są zadowoleni....".

Jakie są indywidualne i spo­
łeczne koszty takiej niefraso-
bliwości? Czytelnik 
iż corocznie budujemy 
stach i na wsi około 
pieców. Nowoczesny

poda,je, 
w mia- 
400 tys. 
zużywa

w sezonie o 400 kg węgia 
mniej niż tradycyjny, przy 
racjonalnym budownictwie 
pieców można więc w ciąg’.’ 
roku zaoszczędzić 160 tysię- 
cy(I!) ton węgla, co oznacza, 
że zaoszczędzimy ogółem 80 
min. zł rocznie. Obliczenie to 
jest miarodajne bo sporządze­

wia się jak to potrafi zdun, a 
nie — jak dyktuje najnowsza 
teoria i technika.

Z inicjatywy dyrekcji Woje­
wódzkiego Biura Projektów w 
Wielkopolsce i częściowo w 
woj. zielonogórskim buduje się 
piece, które zaprojektował 
właśnie inż. Birszenk. Zapew­
niają one o 40 proc, mniejsze 
zużycie materiałów budowla­
nych oraz 20 proc, mniejsze 
zużycie opału. Ogółem jest ich 
11 tysięcy. Zaoszczędzono w 
ten sposób 10,5 min. zł (tak!) 
przy kosztach budowy oraz co 
roku w sezonie — 3,5 tys. ton 
węgla.

„Niewielki, niestety, procent 
przedsiębiorstw budowlanych 
korzysta z Wojewódzkiego Biu 

. ra Projektów — pisze inż. Bir­
szenk. — Wzbudzenie zainte­
resowania budową nowoczes­
nych pieców mieszkaniowych,

przy poparciu najbardziej 
przekonywujących dowodów 
— natrafia na opory. W prak­
tyce wręcz ignoruje się obo­
wiązujące w tej dziedzinie nor 
my. Trudno to wytłumaczyć".

Z zadowoleniem przytacza-
my te wypowiedzi. Świadczą
one bowiem, że fachowcom
(nielicznym co prawda) nieob­
ce są od dawna sprawy, które 
ogół zainteresowały dopiero 
teraz, po podwyżce cen opału. 
Być może pomożemy im w 
usunięciu licznych kłopotów. 
W powszechnym kursie na ob­
niżkę kosztów, w dobie wzmo­
żonej oszczędności opału, są 
one niezrozumiałe i wy­
magają szybkiego rozwiązania. 
Tu przecież idzie o dziesiątki 
milionów naszych złotówek i 
setki tysięcy ton węgla, które 
dziś ulatują kominem.

ZBILUT SĘK

Od „Pioniera”
ne przez fachowca.

160 tys. ton węgla te
do wag elektronowych

*) „Głos" z dn. 16. 4. br. — ar­
tykuł pt. „Wokół pieca — naro­
dowe kalkulacje”.

Baedeker poznańskiego dziennikarstwa

W Dniach Oświaty, Książki 
i Prasy o prasie, radiu i tele­
wizji pisze się raczej niewiele. 
Gdyby na przykład spytać czy 
telnika którejkolwiek z po­
znańskich gazet, ile czasopism 
ukazuje się w Poznaniu — był­
by zapewne w kłopocie. Warto 
więc może pokusie się o coś 
w rodzaju baedekera w tym za 
kresie, oczywiście, bez ambi­
cji jakiejś dokładnej mono­
grafii. Po prostu — nieco in­
formacji o tym, co na ogół wy­
myka się uwadze przeciętnego 
czytelnika, a co między innymi 
składa się na pojęcie „redak­
cyjnej kuchni”.

W tym roku „Gazeta” obcho­
dzić będzie 15-lecie swego ist­
nienia, jej pierwszy numer uka­
zał się w dniu zjednoczenia par­
tii robotniczych, 15 grudnia 1948 
roku. W związku z tym doroczna 
wielka impreza kulturalna — „Fe­
styn Gazety Poznańskiej”, trzeci 
z kolei, będzie miał wyjątkowo 
szeroki zakres (na przykład ca­
łodzienny program imprez arty­
stycznych w dniu 23 czerwca). 
Poza tym, tradycyjna loteria, z 
której dochód przeznacza się na 
budowę szkół (dwa poprzednie 
festyny dostarczyły na ten cel 
1300 tys. zł).

W redakcji pracuje 39 dzien­
nikarzy; redaktorem naczelnym 
jest Jan Mikołajski, zastępcą re­
daktora naczelnego red. Tadeusz 
Ratajski. Początkowo „Gazeta” 
była drukowana w takim forma­
cie jak „Głos” i „Express”; zmia- 
na stała się możliwa w roku 
1957, kiedy drukarnia prasowa 
wzbogaciła się o nową maszynę 
rotacyjną. Pismo zyskało od tej 
Pory na wyglądzie graficznym

politycznych i gospodarczych o- 
raz naukowców.

W tym też przede wszystkim 
kierunku zmierzają akcje pisma. 
Poza efektami propagandowymi, 
dały one konkretne wyniki go­
spodarcze. Z akcji par exceliance 
politycznych wymieńmy szereg 
— zorganizowanych przez „Ga­
zetę” — spotkań z działaczami 
społecznymi, które miały za za­
danie wyłonić i ustalić najlepsze, 
najciekawsze mełody szkolenia 
partyjnego.

Cotygodniowy „Magazyn” (so­
botnie wydanie „Gazety") ma za 
zadanie omawianie w sposób 
szerszy, bardziej szczegółowy 
tych zagadnień, którymi intere­
suje się głównie „Gazeta” na co 
dzień. Poza tym, znajdujemy w 
nim szereg reportaży ze świata 
i pozycji o tematyce międzynaro­
dowej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem spraw niemieckich, da-

lej — stałe omawianie imprez 
kulturalno-artystycznych, a także 
materiały typu rozrywkowego (na 
przykład teksty i nuty popular­
nych piosenek). Poza tym „Ma­
gazyn” drukuje powieści i opo­
wiadania poznańskich literatów.

„Gazeta” zwraca dużo uwagi 
na rozwój sportu masowego i tu­
rystyki. A ponieważ redaktorzy 
tego działu są młodzi i znają 
sport nie tylko z teorii, organi­
zują (poza imprezami czysto spor 
towymi, jak doroczny wyścig ko­
larski po ziemiach zachodnich) — 
także wiele imprez dla dzienni­
karzy (ostatnio: ogólnopolskie 
mistrzostwa w tenisie stołowym), 
starając się przeciwdziałać sie­
dzącemu na ogół trybowi życia 
dziennikarskiej braci.

Co napisawszy, idę zagrać w 
ping-ponga. Następnym razem — 
o „Expressie Poznańskim”.

oszczędności uzyskane przy 
zastosowaniu nowoczesnych 
pieców w nowym budow­
nictwie — jednego roku. 
A pomyślmy o milionach ple­
ców (ba, kto jest w stanie 
wszystkie policzyć?) w miesz­
kaniach ze starego budownic­
twa. Tutaj dobry zdun może 
zmniejszyć zużycie węgla 
(więc i koszty), dając oszczęd­
ności idące w setki tysięcy 
ton! Oto miara problemu, któ­
ry w pierwszej chwili wyda je 
się marginesem.

Inż. Kowalczuk przesłał nam 
broszurkę Instytutu Techni­
ki Budowlanej, której autor — 
inż. Apolinary Birszenk — 
popularyzuje nowoczesne me­
tody budowy i systemy pie­
ców: Nie spodziewał się za­
pewne, że na nasz artykuł od­
powie sam autor tego opra­
cowania.

Inż. Birszenk zajmuje się od 
40 lat budownictwem pieców. 
Jest autorem 3 podręczników 
(wyczerpane nakłady) i sześ­
ciu patentów z tej dziedziny. 
Jego prace wzbudziły duże
zainteresowanie granicą

B.

(NRD. ZSRR), ale... nie u nas. 
Pomimo opracowania obowią­
zujących norm konstrukcji 
(autor — inż. Birszenk) w pol­
skim budownictwie piece sta-

Xi! Mała Olimpiada „Głosu

Stara treść 
nowa forma

Doskonale pamiętam ten dzień. Była pięk­
na, słoneczna niedziela majowa r. 1947, 
Z numerem startowym (kilkaset ...dzie- 
siąt) na piersi defilowałem przed trybu­

nami boiska WOSS przy Drodze Dębińskiej. 
Byłem dumny i jednocześnie śmiertelnie wy­
straszony. Za kilkanaście minut czekał mnie 
publiczny debiut na lekkoatletycznej bieżni 
w ramach Małej Olimpiady „Głosu Wielko­
polskiego”. Następnego dnia nie znalazłem 
swego nazwiska w gazecie, bo lista kończyła 
się bodaj na 30 zawodniku. Nowa gwiazda 
lekkiej atletyki nie narodziła się ze mnie, 
ale zarażony zostałem bakcylem, który przez
wiele lat dawał o sobie znać.

. _ _ _ Nie sposób opisać solidnego kawałka hi-
waz miejscu. .... ? storii, którą w powojennej lekkiej atletyce
dnia z wyjątkiem niedziel. Szcze- l poznańskiej stanowi Mała Olimpiada. Jest 
golną poczyłność znalazła wśród | jednak bezspornym faktem, że ta impreza 
czytelników wsi, miasteczek i | przez wiele lat stanowiła jak gdyby wylęgar- 
miast województwa, gdzie roz­
chodzi się w ilości około 75 tys.
egzemplarzy; na sam Poznań 
Przypada 40 tys. egzemplarzy. 
Jest fo lak zwana średnia nakla- 
Pu dziennego, bowiem sobotnie 
*ydanie („Magazyn”) ukazuje 
s'ę w około 150 tys. egzempla- 
,rh a poniedziałkowe (z „Gaze- 
a Sportową”) — w ok. 140 tys. 

e9zemplarzy.

„Gazeta Poznańska”, jako or- 
9an KW PZPR w Poznaniu, jest 
Przede wszystkim pismem poli- 
ryczno-społecznym; toteż najwię- 
Ce) miejsca poświęca na oma- 
*rianie problematyki parłyjno- 
9°spodarczej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zadań naszego 
regionu. Obok tej problematyki 

czoło wysuwają się sprawy 
'ędzynarodowe. Siad też domi- 

formą dziennikarską „Ga- 
,e V jest artykuł problemowy i 
cmentarz przy czym „Gazeta” 
'$9$ chętnie do piór działaczy

nie talentów sportowych. „Obeszła” już nie­
mal wszystkie poznańskie stadiony, a na li­
stach jej uczestników przewinęły się nazwi­
ska wielkie, a także nikomu przedtem albo 
potem nie znane. Tradycja Małych Olimpiad 
przetrwała do dzisiaj. Zmienił się jedynie jej 
charakter. Coraz większe angażowanie się w 
prezentowanie widowni asów bieżni sprowa­
dziło imprezę do roli mityngu lekkoatletycz­
nego o charakterze propagandowym. Czynna 
propaganda, start debiutantów, stawały się 
coraz bardziej drugoplanowe, a ostatnio 
wręcz symboliczne.

W tej sytuacji znalezienie nowego oblicza 
Olimpiady, której głównym celem przez wie­
le lat było przecież propagowanie królowej 
sportu wśród młodzieży poznańskiej, stało 
się wręcz koniecznością. Fachowcy z POZLA 
długo radzili nad najodpowiedniejszą formą. 
Z pomocą przyszedł nam między innymi 
przykład Małego Wyścigu Pokoju organizo-

zierżoniowska
znana jest doskonale
w całym kraju.

,Diora'

Ni'
dziwnego, przynaj­

mniej cc drugi radioodbiornik 
w Polsce pochodzi właśnie z 
tej fabryki. Zaczęło się pięt­
naście lat temu od popularne­
go „Pioniera”, a później przy­
szły inne, wyższej klasy apa
raty .Sonatiny”, „Samby”,
„Symfonie”, „Calypsa” itd. 
Mniej więcej od roku zakłady 
w Dzierżoniowie dostarczają 
również cieszące się niezłą 
opinią tęlewizory „AUadyny”.

Kierownictwo fabryki zdaje 
sobie jednak doskonale spra-- 
wę z tego, że olbrzymi popyt na 
odbiorniki radiowe dawno już 
się skończył i w najbliższych 
latach nadal będzie się zmnicj 
szać. Pozostają co prawda te­
lewizory. Biuro konstrukcyjne 
„Diory” opracowało już nowy 
typ odbiornika „Szecherezada”

się także bardzo skomlikowa- 
ne urządzenia, a mianowicie 
wagi elektronowe. Wagi ta­
kie buduje zaledwie kilka wy­
specjalizowanych fabryk na 
świecie. Nic też dziwnego, że 
trzeba za nie słono płacić. Pod 
koniec roku, w „Diorze” zo­
stanie zbudowany prototyp 
wagi elektronowej dla hutnic­
twa. Po próbach i ewentual­
nych poprawkach zacznie się 
produkcja seryjna. Później 
przyjdzie kolej na tzw. wagi 
dźwigowe, suwnicowe, i wresz 
cie na wagi dla kopalń odkryw 
kowych. Te ostatnie nie tylko 
będą mogły ważyć węgiel lub

wanego przez „Express Poznański”. Nowy ? 
projekt narodził się już zimą, zyskał uznanie | 
oraz poparcie Kuratorium Okręgu Szkolne- > 
go Poznańskiego i Szkolnego Związku Spor- | 
towego. Przewodniczących dzielnicowych ko- ? 
mitetów kultury fizycznej i turystyki nie > 
trzeba było długo przekonywać. <

Pod pięcioma kółkami olimpijskimi wal­
czyć będzie odtąd młodzież pięciu poznań­
skich dzielnic. Zbieżność jest przypadkowa, 
ale nie przypadkowy jest entuzjazm, z jakim 
młodzież przystąpiła do przygotowań przed- 
startowych. Począwszy od poniedziałku, 13 
maja codziennie w innej dzielnicy ucznio­
wie i uczennice szkół średnich, nie należący 
do żadnego pozaszkolnego klubu sportowego, 
spotykać się będą na stadioniach, aby wal­
czyć z czasem, przestrzenią i oczywiście kole­
gami z sąsiedniej ławki, klasy, szkoły. Naj­
lepsi wezmą udział w imprezie finałowej, 
która odbędzie się na stadionie „Energetyka” 
25 maja. Na piersiach trzech najlepszych za­
wodników każdej konkurencji zawisną trady­
cyjne medale olimpijskie, ufundowane przez 
naszą redakcję. Zwycięskie dzielnice w po­
szczególnych kategoriach wieku otrzymają 
pamiątkowe puchary przechodnie, ufundo­
wane przez współorganizatorów, a najlepsze 
w łącznej punktacji puchar WKKFiT.

Program tegorocznej, całkowicie zreorga­
nizowanej Małej Olimpiady, jest tak opra­
cowany, że każdorazowo w czasie zawodów 
dzielnicowych kończyć się będzie na stadionie 
kolejny etap Małego Wyścigu Pokoju „Ex- 
pressu”. Podczas finału gościć będziemy tak­
że najmłodszych kolarzy, którzy wezmą u- 
dział w tak zwanym kryterium asów.

Tak więc tydzień poprzedzający przyjazd

z 23 calowym ekranem i auto­
matyczną regulacją ostrości 
obrazu. W przyszłym roku 
wejdą już one prawdopodob­
nie do masowej produkcji. 
Jednak należy spodziewać sie, 
że za kilka lat nasz rynek zo­
stanie nasycony także i tele­
wizorami.

Dlatego już teraz trzeba 
myśleć o właściwym wykorzy­
staniu całego potencjału prze­
mysłowego „Diory”, nowo­
czesnych urządzeń,< wysoko 
kwalifikowanej załogi, spore­
go zespołu młodych, zdolnych
konstruktorów. szczęście
w Dzierżoniowie nie skończy­
ło się tylko na myśleniu. Fa­
bryka zaczyna ograniczać ilość 
produkowanych radioodbiorni­
ków i przystępuje do budowy 
różnych urządzeń elektronicz­
nych.

Na pierwszy ogień poszły 
radiotelefony do utrzymywa­
nia łączności pod ziemią w 
dużych kopalniach. Dotych­
czas tego rodzaju aparaty 
sprowadzaliśmy z zagranicj. 
Radiotelefony z „Diory” zdały 
doskonale egzamin i fabryka 
przystąpiła do produkcji se­
ryjnej.

Na warsztacie dzierżoniow- 
skich konstruktorów znalazły

masy ziemi na taśmociągach 
w czasie ruchu transporterów, 
ale także automatycznie regu­
lować szybkość ich porusza­
nia. Uruchomienie produkcji 
tego rodzaju wag ma olbrzy­
mie znaczenie dla naszej gos­
podarki. ze względu na rozbu­
dowujące się w bardzo szyb­
kim tempie kopalnictwo wę­
gla brunatnego.

Tak więc dolnośląskiej ro­
dzinie zakładów7 trudniących 
się budową urządzeń elektro­
niki przemysłowej („Elwro” i 
Fabryka Lamp Elektronowych 
we Wrocławiu) przybywa no­
wy, poważny partner.

JERZY BIAŁOWĄS

Kto chce być 
bibliotekarzem?

Roczne studium bibliotekarskie 
w Jarocinie przyjmuje kandyda­
tów na rok szkolny 1963/64. Absol­
wenci studium otrzymują świa­
dectwa, które dają uprawnienia 
w zakresie średniego wykształ­
cenia bibliotekarskiego.

No studium przyjmowani będą 
kandydaci w wieku od 17 do 34 
roku życia, posiadający świadec-, 
two dojrzałości, uprawniające do 
wyższych studiów, którzy zdadzą 
egzamin wstępny z literatury.

Słuchaczy obowiązuje opłata za 
wyżywienie otrzymywane w in­
ternacie w wysokości 450 zł mie­
sięcznie. Mieszkanie w internacie 
i nauka są bezpłatne. Bliższe in­
formacje — w Prezydiach RN.

PAP

[ PTPN w służbie społeczeństwa
< Najstarsze w kraju, istniejące 105 lat. Poznańskie Towa- 
Irzystwo Przyjaciół Nauk rozszerzyło ostatnio zakres swej 

działalności włączając się do nurtu życia naszego regionu, 
o czym świadczył przebieg odbytego niedawno walnego ze­
brania. Pozostając poważną placówką naukową, w której 
pracach biorą udział naukowcy niemal wszystkich naszych 

| uczelni, PTPŃ rozpoczęło w ubiegłym roku upowszechnia- 
$ nie nauki i jej metod wśród społeczeństwa, że przypomni- 
| my tylko sesje regionalne w Kościanie i w Szamotułach.

I Akcja ta ma na celu podniesienie wykształcenia i zaktu­
alizowanie nabytej wiedzy. Taką akcją była też sesja od­
czytowa pod tytułem „Nauka wobec industrializacji Wielko-

uczestników Międzynarodowego Wyścigu Po- i polski”. Większość referatów w wersji skróconej ogłoszona 
koju do Poznania, będzie świętem sportowym f była w „Głosie Wielkopolskim .
poznańskiej młodzieży, dzięki wspólnej ini­
cjatywie dwóch dzienników. Okres najwięk­
szego zainteresowania sportem sprzyjać bę-
dzie niewątpliwie dalszej popularyzacji wy­
chowania fizycznego wśród naszej
a na tym nam przede wszystkim

W nowej formie kontynuujemy 
dycję „Głosu”, propagującą jeden

młodzieży, 
zależy.

starą tra- 
z najpięk-

niejszych sporlow — lekką atletykę.

BOGDAN DOHNKE

Powodzenie tej sesji zachęciło PTPN do kontynuowania 
studiów regionalnych i kursów specjalistycznych. Najbliż­
sza będzie w roku akademickim 1963/64 sesja odczytowa pt. 
..Nauka i życie”, na której przedstawiciele różnych dyscy­
plin i specjalizacji uzasadnią związek z życiem, uprawia­
nych gałęzi wiedzy. Zapowiedziana jest również sesja po­
święcona postępowi technicznemu w przemyśle.

Równocześnie z wyjściem do społeczeństwa kontynuowa­
na była pomyślnie działalność wydawnicza. Nieomal wszy­
stkie pozycje planu 1962 roku zostały wydrukowane w nie 
notowanej dotąd w dziejach Towarzystwa ilości 727 arkuszy, 
a wśród nich 2-tomowe, monumentalne dzieło „Początki 
Państwa Polskiego” dla uczczenia Tysiąclecia, (fh)



Świętno rajem dla turystów
teatry
KOŚCIAN — „Raduz i Mahulena” 
PĘPOWO — „Godzien litości”
KtNA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Liliomfi”, CZARN 
KOW — „Francuzka i miłość”, 
GNIEZNO — Lech: „SOS na Pa­
cyfiku”, Polonia: „Casino de Pa- 
ris”, GOSTYŃ — „Jazz, jazz, 
jazz”, JAROCIN — „Żołnierz i bo 
hater”, KALISZ — Kosmos: „Re­
wia o północy”, „Wakacyjne przy 
gody”, Oaza: „Być albo nie być”, 
Stylowe: „Pod słońcem Indii”, 
Wolność: „Uwodziciel”, KĘPNO 
„Gra zwana miłością”, KOŁO — 
„Czas rozłąki”, KONIN — Ener­
getyk: nieczynne, Górnik: „Les 
Girls”, „Przygody Bucka”, KO- 
ŚCIAN — „W ślepej uliczce”, 
KROTOSZYN — „Serce i szpa­
da”, LESZNO — „Szkolna mi­
łość”, MIĘDZYCHÓD — „Marcin 
W Obłokach”, NOWY TOMYŚL — 
„Zmartwychwstanie” I i u se­
ria, OSTRÓW — Roma: „Przygo­
da”, Słońce: „Faustyna”, OSTRZE 
SZÓW — ,,Ludzie na moście”, 
PIŁA —• Iskra: „Pod jednym 
sztandarem”, Millenium: „A jeśli 
to miłość”, PLESZEW — „Vera 
Cruz”, RAWICZ — „Jewdokia”, 
SŁUPCA^— „Nikt nie zna praw­
dy”, ŚREM — „Wyższa zasada”, 
ŚRODA — „Tata, mama, córka i 
Zięć”, SZAMOTUŁY — „Francuz­
ka i miłość”, TRZCIANKA — 
„Toni Sailer — Czarna Błyskawi­
ca”, TUREK — „Tysiąc oczu dok­
tora Mabuw”, WĄGROWIEC — 
„Jazz, jazz, jazz”, WOLSZTYN — 
„Herszt”, WRZEŚNIA — „Pan bez 
mieszkania”.
RADIO

WARSZAWA I: 9 — Dla klas I

Świetno jest jedną z naj 
ładniejszych wsi w po 
wiecie wolsztyńskim i 

należy chyba do najciekaw­
szych, choć mało znanych w 
województwie poznańskim. 
Ta licząca ok. 1.100 mieszkań­
ców wieś lubuska jest aż w 70 
proc, zamieszkała przez rodzi­
ny robotnicze, znajdujące 
przede wszystkim zatrudnie­
nie w miejscowym, dużym 
tartaku.

Fragment obozu wypoczynkowo' 
szkoleniowego w okolicach 

Świętna.
Fot. — „Głos”

niczego w Środzie; 12.40 — Po­
gadanka inż. J. Karłowskiego; 
12.45 — „List ze Śląska”; 13 — 
Popularna muz. symf.; 13.25 — 
„Łańcuch Kościeja” ode. 22 po­
wieści M. Prisz-wina, przekład Wł. 
Broniewskiego; 13.45 — Aud. pe­
dagogiczna; 13.50 — „Więcej wo­
dy” — audycja oświatowa; 14 — 
Miłośnikom muzyki operowej; 
14.30 — Mówi Technika; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Melodie rozryw­
kowe; 15.10 — Pieśni wrocław­
skich kompozytorów; 15.30 — Dla 
dzieci; 18 — Audycja W. Gosz­
czyńskiego pt. „Dzieci z pograni­
cza”; 18.10 —• Pol. piosenki; 18.40 
Nauka przy głośniku; 18.45 — Szta 
feta odrzańska — red. L. Froe- 
licha; 19.30 — Niebieskie migdały; 
20.30 — Fel. muz. J. Waldorffa; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra Orkie­
stra Tan. pod dyr. E. Czernego;
22.10 — Rozmowy literackie; 22.30 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy; 22.41 — Reportaż z Festir 
walu Muzyki Polskiej; 23.16 — Me­
lodie rozr. i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TE? EWIZJĄ

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
9.55 — Progr. dla szkół — Chemia 
dla klas VII—XI; 10.25 — Przerwa; 
11 — Progr. dla szkół „Magazyn 
wiadomości z kraju i ze świata” 
— „Panorama” — dla kl. VII—XI; 
11.35 — Przerwa; 16.55 — Progr. 
dnia; 17 — Wiad. dziennika TV; 
17.10 — Film krótkometr.; 17.20 
„Kto z tego skorzysta” — progr. 
public.; 17.50 — Klinika zdrowego 
człowieka — progr: z cyklu „Na 
zdrowie”; 18.05 — Wszechnica TV: 
„Zapora” — z cyklu „W pracow­
niach polskich uczonych”; 18.35 — 
„Spotkajmy się dziś” — progr. 
rozrywk.; 19.10 — „Przy otwar­
tych drzwiach” — progr. publ.; 
19.30 — Dziennik; 20 — „Dobra­
noc”; 20.10 — Progr. public.; 20.45 
„Jak się młody Noszty żenił” — 
film fab. prod. węgierskiej — (od 
I. 16).

Od 1954 r., a więc od same 
go początku istnienia GRN, 
przewodniczącym gromady 
jest Tomasz Pukacki. Dziw­
nym trafem przewodniczący 
GRN mieszka w domu byłego 
pastora Hegemanna. Cóż w 
tym interesującego? Ano to, 
że Hegemann był ongiś... pre­
mierem. Ze Świętnem wiąże 
się niezwykła historia. Wieś 
była kiedyś samozwańczą re­
publiką, a jej marionetkowy

„rząd” został nawet uznany 
przez... Genewę. Republika 
Świętno powstała w styczniu 
1919 r.. a więc w tym samym 
czasie, kiedy powstańcy wiel­
kopolscy wywalczali wolność 
ziemi wolsztyńsko-babimoj- 
skiej. Świętno było wtenczas 
małą wysepką niemczyzny w 
regionie wybitnie polskim. He 
gemann mianował się premie 
rem i ministrem spraw zagra­
nicznych. Na ministra wojny 
powołał miejscowego leśnicze 
go, sołtysowi zaś powierzył 
tekę ministra spraw wewnętrz 
nych. Celem tego operetkowe­
go wystąpienia było utrzyma­
nie niezależności wobec pol­
skich wojsk powstańczych i 
niemieckiego „Grenzschutzu”.

W Świetnie nie brak i in­
nych osobliwości. Ot, bibliote­
ka gromadzka z czytelnią. 
Mała, estetyczna i przytulna. 
Jest chyba najbardziej orygi­
nalną w kraju, bo stanowi 
małe muzeum rogowe. Na 
ścianach 40 trofeów myśliw­
skich. Z sufitu zwisa piękna 
lampa skonstruowana z sa­
mych rogów jelenich. Z biblio 
teki, liczącej 800 tomów, korzy 
sta 200 czytelników.

Świętno otaczają malowni­
cze lasy. Wiele w nich jele­
ni, saren i dzików. Na te ostat 
nie nie wykonuje planu od­
strzału koło łowieckie nr 7 
z Poznania, a dziki niestety, 
wyrządzają olbrzymie szkody 
na piaszczystych i ubogich po 
lach. Okolice Świętna są naj­
bardziej zasobnym w powie­
cie terenem grzybów. Już te­
raz w maju, na zrębach la­
sów znąjdziecie najsmaczniej 
sze i najcenniejsze gatunki 
rzadkich grzybów, jakimi są 
niewątpliwie smardze. Rozwi­
jające się nieopodal Świetna 
przedsiębiorstwo „Las” sku­
puje grzyby i suszy je we 

własnej suszarki. „Las” zakła­
da także hodowlę bażantów. 
Prowadzi na wielką skalę wy 
rób chałupniczy mebli i galan 
terii koszykarskiej. Wyroby 
„Lasu” chętnie nabywa zagra­
nica. Gromada Świętno liczy 
aż 4.000 ha lasów i tylko ok. 
1000 ha gruntów ornych i łąk.

Wieś posiada niemało do­
mów willowych. W jednym z 
nich, w najbliższym czasie 
znajdzie miejsce ośrodek zdro 
wia. Gromada Świętno ze swo 
imi dwiema wsiami (Wilcze i 
Rudno) wyróżnia się jeszcze 
tym w województwie, że po­
cząwszy od 1955 każdego roku 
już w sierpniu wykonuje cał 
kowicie plan obowiązkowych 
dostaw zboża dla państwa.

Na stacji kolejowej w Świ?t 
nie wysiada latem kilka tysię 
cy wczasowiczów i turystów, 
by spędzić wakacje w pięknej 
okolicy lasów, jezior i kana­
łów. W pobliżu znajduje się 
ośrodek szkoleniowo-wypo­
czynkowy KW ZMS zj ok. 40 
domkami camningowymi. Ośro 
dek dysponuje wszelkim atrak 
cyjnym sprzętem wodnym. Le 
siste okolice Świętna. Rudna 
i Wilcza stanowią raj dla tu­
rystów i wodniaków. Kajaka­
rze mogą stąd dopłynąć ma­
lowniczymi strugami i kanała 
mi do Obry i Warty.

HENRYK KOZŁOWSKI

Wielkopolski
Krzyż Powstańczy dla 
weteranów z Pleszewa
Na ostatniej sesji Powiato­

wej Rady Narodowej w Ple­
szewie, przewodniczący Pre­
zydium inż. Gerard Stacho­
wiak udekorował Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym 
weteranów Powstania, miesz­
kających w Pleszewie. Są ni­
mi: Maksymilian Kinel, Piotr 
Migaj, Jan Banaś, (hs)

"^dawałoby się, że 
sztuka ludowa za­

miera i że nie ma siły, 
która by ją mogła oży­
wić. Tymczasem jesteśmy 
świadkami rozprzestrze­
niania się jej niektórych 
form. Już dziś możemy 
mówić o wycinance pa­
łuckiej, która narodziła 
się po wojnie i wyróżnia 
się swoimi odrębnymi 
cechami. Zasługa w tym 
niemała znanej rzeźbiar- 
ki ludowej — Klary Pril- 
lowej w Kcyni. Z drugim 
takim ośrodkiem wyci­
nanek zaznajomić się 
można w poznańskim 
Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki. Ucznio­
wie klasy I Technikum 
Mechaniczno-Elektryczne 

go z Białogardu (woj.

Odznaczenia dla zasłużonych 
działaczy TRZZ

Poznański okręg Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Za­

chodnich zainaugurował 3 ma­
ja br. tegoroczny Tydzień ZZ 
uroczystą wieczornicą w Pa­
łacu Działyńskich, na której 
spotkał się aktyw tej organi­
zacji i delegacje młodzieży 
szkół wyższych i średnich. 
Prezes Z W TRZZ prof. dr M. 
Sczaniecki powitał przybyłych 
na uroczystość z kierowni­
kiem Wydziału Propagandy 
KW PZPR Janem Bartkowia­
kiem na czele.

Po referacie sekretarza ZW

Mfiodzież wiejska 
o swoich sprawach

dniu 5 bm. odbyła się w 
’ ' Klubie Powiatowego oo 

mu Kultury w Chodzieży V 
Konferencja Sprawuzuawczo. 
Wyoorcza związku Młodzieży 
Wiejskiej, z udziałem prze­
wodniczącego Z W ZMW — 
posia Stanisława Waiendow- 
skiego. Zarówno referat wy­
głoszony przez przewodniczą­
cego Zarząou Powiatowego 
ZMW w Chodzieży Władysła­
wa Klińskiego, jak i dyskusja 
poruszyły szereg najistotniej­
szych spraw7 dotyczących ży­
cia młodzieży na terenie wsi 
chodzieskich. M. in. Zbigniew 
Cichocki, syn gospodarza in­
dywidualnego z Byszek, poru 
szył sprawę gospodarstw pod 
upadłych.

O pódobnych sprawach mó­
wili też inni mówcy. M. in. 
poruszono sprawę ustosunko­
wania się kółek rolniczych do 
młodzieży. Często, jak wyni­
kało z dyskusji, zarządy kó­
łek nie chcą po prostu „ze 
smarkaczami” pracować. A 
przecież 2500 młodzieży wiej 
skiej w powiecie chodzieskim, 
to przyszli gospodarze powia 
tu, którzy już dziś wnoszą 
swój niemały wkład w życie 
gospodarcze i kulturalne wsi.

(az)

Wystawa w Klubie MPiK

Wycinanka 
koszalińskie), na zapro­
szenie miejskiego od­
działu TRZZ, przysłali tu 
dzieła swoich rąk i no­
życ — wycinanki ka­
szubskie. Tak je nazwali, 
chociaż nigdy dotych­
czas nie były one znane 
w północno-zachodniej 
części naszego kraju.

Jak to się stało, że w 
Białogardzie, tak bardzo 
oddalonym od żywej 
jeszcze Kaszubszczyzny 
w województwie gdań­
skim (ceramika Necla — 
w Chmielnie, hafty — 
we Wdzydzach, pow.

kaszubska
Kościerzyna) zjawiła się 
wycinanka? Zasługa w 
tym prof. Stefanii Kosko- 
wej. Zachęciia najmłod­
szych uczniów do pozna 
ma regionu kaszubskie­
go, z którego pochodzi 
wielu ich kolegów. Wy­
cieczki dały możność bez 
pośredniego zetknięcia 
się z ludźmi tego regio­
nu. Potem poszły w 
ruch nożyce, wzorowano 
się nie tylko na moty­
wach z haftów i ozdób 
ceramiki kaszubskiej, ale 
i z rejonów połu­
dniowych i centralnych 
kraju (Kurpie i Łowickie),

TRZZ red. E. Grabkowskiega, 
który mówił o osiągnięciach 
tej organizacji w naszym wo­
jewództwie, delegat rtaay Na­
czelnej ar jozer mesKe ogło­
sił lisię wyróżnionych goano- 
scią „Zasłużonego Działacza 
TitZZ”. Obecnym w roznaniu 
działaczom z piol. ar. G. La- 
buuą, reKtorem LAM na cze­
le, ar. J. Frieske wręczył oą, 
znaki i legitymacje.

W ciągu tiwama VI Tygo­
dnia ZZ godność tę otrzyma­
ją; Wfaaysiaw Ciupa (Koto), 
jwzef Czajka (Kępno), Stani- 
staw Ferenc (Koio), Olimpia 
Krajnik (Trzcianka), Teresa 
Menuat (Pila), Edward Kosz, 
czewski (Kansz) i Cech Smo­
czyński —- wiceprzewodniczą­
cy WKPG. (ih)

Inauguracja 
we wrześni

Powiatowy Zarząd Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Zacno 
amen we Wrześni urządził na 
inaugurację lygoama Ziem 
Zacnoanicn wieczornicę w 
auli liceum ogoinoksztąłcą- 
cego. Wieczornicę zagaił dyr. 
H. Nawrocik, prezes Pow. 
Żarz. TRZZ. Keierat wygłosił 
K. Starzyński, sekretarz Łow. 
Żarz. TRZZ (temat: „Problem 
niemiecki”). Oprawę artysty­
czną tworzyły występy ama­
torskiego zespołu artystyczne­
go liceum.

Pow. Zarząd TRZZ przepro 
wadził również eliminacje po­
wiatowe Zgaduj-Zgaduli — 
„Czy znasz ziemie zacnodnie”. 
W półfinale zwyciężyło sze­
ścioro uczestników (w tym 1 
uczennica). Z finału jako zwy­
cięzcy wyszli: Andrzej Wiliń­
ski (1), Andrzej Wojciechowski 
(II) i Teresa Gładyszewska. 
Ta trójka otrzymała nagrody 
i pojedzie 12. V. na Elimina­
cje Wojewódzkie do Poznania, 

(K. St.)

gdzie ta twórczość stoi 
na wysokim poziomie.

Można więc mówić o 
naśladownictwie, ale jak­
że udanym! Wszystkie 
wycinanki, które zdobią 
ściany salki na piętrze 
klubu MPiK, naprawdę 
urzekają swoim pięknem. 
Również godne uwagi 
są malowane kafelki i ta­
lerze. Należy tu pogra­
tulować przybyłym 15- 
lełnim uczniom techni­
kum białogardzkiego, a z 
pochodzenia Kaszubom: 
Adasiowi Orłowskiemu, 
Zdzisiowi Napiątkowi i 
Krysi Bołbofównie (naj­
lepsze oceny) i wszyst­
kim ich kolegom i kole­
żankom, którzy ucząc się 
techniki, nie zapominają 
o sztuce. Ł P.

Pracownicy poszukiwani
Przyjmiemy zaraz 3 kierowców z I lub II kat. pra­
wa ja.zdy — na wyjazd w teren. Zakład Budowy Sie­
ci Elektrycznych Insp.. Wykon. Poznań, ul. Gnieź­
nieńska 72. K2987
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12 zatrudni:

1. wykwalifikowaną kucharkę na okres kolonii 
w ośrodku własnym,

2. pracowników fizycznych do robót ziemnych, 
pom. izolatorów, pom. magazynowych.

Zgłoszenia pokój 208. K3086
Biuro Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa Od­
dział w Poznaniu, ul. Gajowa 10 zatrudni zaraz: 
1. geodetów z wyższym lub średnim wykształce­

niem — płaca akordowa;
2. kierowcę z II kategorią prawa jazdy na samo­

chód ciężarowy marki „Żuk”.
Zgłoszenia pokój 71, IV piętro. K3569

I Dnia 6 maja 1963 r. zakończyła swój praco- 
■ wity żywot, opatrzona Sakramentami św., moja 

kochana żona, najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

Maria Adamiak
z domu Niewolna

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm,, o go­
dzinie 15,30 z domu żałoby.

W smutku pogrążona
RODZINAI Poznań - Wydmy, ul. Grąbczowska 9. 35080g

W dniu 6 maja 1963 r. zmarła nasza koleżanka

Wiktoria Petras
emeryt, pracowniczka sądowa

W Zmarłej tracimy prawą i dobrą koleżankę 
oraz b. długoletnią, sumienną współpracow­
niczkę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o go­
dzinie 16,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Współpracownicy i Rada Zakładowa
PRZY SĄDACH W POZNANIU

35136g

Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem najchęt­
niej z prowincji do 4 do­
rosłych osób. Zgłoszenia-: 
Sołacz, ul. Urbanowska 5a 
(nowy domek), tel. 513-40.

_ __________________ 35118g
Uczeń od lat 16 na insta­
lacje elektryczne potrzeb­
ny. Zakład Elektrotechni­
czny, Leon Szymański, 
Poznań, 27 Grudnia 11, tel. 
14 -79. 33850g

Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam. Poznań, ul. 
Polna 7 m. 24. 33890g
Samochód ifa F-8 sprze­
dam. Poznań, Niecała 10 
rn. 1. . 34031g

W’ózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70, w podwó- 
rzu.______________  32286g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford”. Kazimierz 
Szwarc, Sokolniki kolo 
Wrześni. 34284g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10 . 34095g
Motocykl „junak”, ubra­
nie skórzane okazyjnie, 
tanio sprzedam, ul. Fa­
bryczna 3 m. 14. 33871g
Wózek głęboki, różowo- 
biały sprzedam. Chwali- 
szewo 15/16 ’ m. 13. 33991g 
Samochód „Octawia-Su- 
per” lub „Octawia” no­
wy kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 33887g.— I ————

Dnia 6 maja 1963 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa, siostra i babunia, śp.

Wiktoria Mielcarek
z domu Sikorska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
CÓRKI, BRACIA I / RODZINA

Dnia 6 maja 1963 r„ w wieku 65 lat, po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu na 
zawsze nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Maria Wojtyniak
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI

Poznań, Czesława 5. 35138g

Kupię lub zamienię za 
samochód wyłączone 3 po 
koję z przynależnościa- 
mi, chętnie spółdzielcze 
w śródmieściu I lub II 
ptr„ tel. Kiekrz 49 godz. 
20—22. 33883g
Zamienię 2 pokoje — ra­
zem 32 mi — pół kuchni, 
skrytka, w śródmieściu 
na mieszkanie podobni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 33815g
Zamienię za dopłatą po­
łowę domu z mieszkaniem 
dwupokojowym, komfort 
z ogrodem na mieszkanie 
dwu lub jednopokojowe, 
komfortowe, własnościo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
33819.

Zamienię 3-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią 
samodzielne na 2 pokoje 
duże, kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 33826g..
Dwa pokoje, kuchnią 
oraz jeden pokój z ku­
chnią na Łazarzu zamie­
nię na mieszkanie 3-po­
kojowe, kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 33827g.

Kupię połowę parceli 
bliźniaczej na Winogra­
dach, blisko tramwaju. 
Telefon 96-04, od godz. 18. 
___________ _______ 33803g 
Sprzedam parcelę 5000 
ma. Romuald Hryniewicz, 
Tarnowo Podgórne, ul. 
23 Października 30. 33768g

Sprzedam tanio parcelę i 
blisko tramwaju z pla­
nem budowy domku je­
dnorodzinnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34061g. j 
Kupię domek z 2—3 ha i 
ziemi w województwie 
poznańskim. Poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34963g.
Pomieszczenia na prze­
mysł, hodowlę, magazyn 
ewentualnie do wykorzy­
stania przyległy 1 ha zieŁ 
mi, żwirownia oddam w 
dzierżawę. Odległość 1 
km od Poznania — Ko­
ziegłowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 33770g.

Kupię pół wzgl. część 
willi w Poznaniu wyłą­
czone (2 pokoje, kuchnia) 
do 150.000 zł. Krupa, Po­
znań, Głogowska 27 m. 3. 

336862
Spiesznie sprzedam do­
mek gospodarczy (2 po­
koje, kuchnia), ogród­
kiem, parcela 800 m2 
blisko dworca w Oborni­
kach Wlkp. przy ul. BOr 
haterów Stalingradu 20. 
GrzechowialL 33824g

Mieczysław Wróblewski 
znalazł zegarek damski. 
Można odebrać Staszica " 
m. 9. 34980g

Przetargi

—“t -
Dnia 5 maja 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

Józef Perski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, polna 12, Wronki, Erlangen. 35094g

W dniu 6 maja 1963 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, mojć najukochańsza żona, nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

Wiktoria Borowska
z domu Cywcyńska, primo voto Wuttke

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­
dzinie 16,30 w Koźminie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w poznaniu, 
ul. Krauthofera 18, tel. 648-41 — ogłasza publiczny 

I przetarg ofertowy nieograniczony na dzierżawę ałcl 
owocowych ha drogach państwowych w 1963 roku na 

i terenie powiatu: poznańskiego, średzkiego i częściowo 
sremskiego, który odbędzie się w dniu 17 maja 19bJ 
roku o godz. 10 w Rejonie Eksploatacji Dróg publicz­
nych w Poznaniu. Oferty w zalakowanych koper~ 
tach należy składać w kancelarii Reionu pokój 3 y" 
najpóźniej do dnia 16 maja 1963 rojku godz. 9. 
oferty należy dołączyć kwit wpłaconego w7adiu 
w Narodowym Banku Polskim I Oddział Miejski 

.konto 1218-6-19 w wysokości 10 proc, od oferowanej 
kwoty dzierżawnej z podaniem tytułu wpłaty 
dium na dzierżawę alei owocowych”. Reflektan 
na dzierżawę alęi lowocowych tnogą zapoznać 
z warunkami oraz wykazami alei i drzew owoc 
wych w biurze Rejpnu Eksploatacji Dróg 
nych w Poznaniu, p^okój nr 8.
Gminna Spółdzielnia „Samopolnoc Chłopska” w 1 
wej Soli, ogłasza przetarg nieograniczony na bu 
4 nowych sklepów typu „T-24” w miejscowością • 
Różanówka, Wrociszów i Lubięcin oraz obiektu P 
spęd żywca w Siedlusku i budowę wagi wozowej 
Bazie magazynowej w Nowej Soli. Roboty, n?°»^ 
być wykonane z materiału wykonawcy i cz^sc*wv. 
ze zleceniodawęy stosownie do\ zawartej u^‘°r;e 
Kosztorysy i dokumentacja do i wglądu w bl 7 
Spółdzielni w Nowej &óli. ul. Głogowska nr 
Oferty pisemne należy składać do dnia 16 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 maja !■ 
godz. in. w przetargu mogą brać udział prze 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
rząd Spółdzielni zastrzega sobie swobodny 
oferenta. ‘

i II; 9.20 — Koncert Ork. PR; 10 
Korespondencja z zagranicy; 10.10 
„Za siedmioma górami”; 10.25 — 
Muzyka; 11 — „Niebezpieczne 
spotkania”; 11.20 — Koncert Or­
kiestry Estradowej Wszechzwiąz- 
kowego Radia i Telewizji pod dy­
rekcją J. Silantiewa; 12.15 — Rol­
niczy kwadrans; 12.45 — „Na swój 
ską nutę”; 13 — Dla klas I i II; 
13.20 — Orkiestry i soliści; 14 — 
„Listy z Getta” Wandy Lubel­
skiej; 14.30 — Nagrania rozrywko- 
we; 15.10 — Tydzień Muz. Czecho­
słowackiej; 15.30 — Gra Zespół Fr. 
Górkiewicza; 15.45 — Z cyklu:
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 16.05 — Rezerwa; 16.15 —• 
Dzień działacza kulturalnego; 
16.35 — Program młodzieżowy; 
17.05 — „Posłuchajmy muzyki i 
o muzyce”; 17.30 — Dla uczniów 
szkół średnich; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „Sobótki” ode. 2 
pow. M. Patkowskiego; 18.30 — 
Kurs nauki j. franc.; 18.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19 — Echa 
Festiwali Europejskich”; 19.20 — 
Koncert Orkiestry PR; 19.45 — 
Centralny Zespół Artyst. Wojska 
Pol.; 20.26 — Sport; 20.30 — Mię­
dzynarodowa audycja z okazji 
Światowego Dnia Czerwonego 
Krzyża; 20.40 — „Wspomnienia z 
Solferino”; 21 — Koncert cho­
pinowski; 21.30 — Dawna muzyka 
polska; 21.40 — Koncert życzeń; 
22.10 — Gra zespół instrumental­
ny W. Kolankowskiego; 22.30 — 
Muzyka tan. i rozrywk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 
Rezerwa PI; 9 — Koncert poran­
ny; 9.45 — Kurs nauki j. ros.; 
10 — „Wiosna na pięciolinii”; 
10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 — 
Muzyka ludo-wa; 12.30 — Repor­
taż dźwiękowy z Technikum Roi-


